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i
Obecne opracowanie ma na celu ustalenie, w jakim stopniu stała praca 

w gorącym klimacie przędzalni i tkalni wpływa na stan zdrowia i wydaj­
ność pracy zatrudnionych tam robotników.

W dotychczasowych naszych doniesieniach * podano zastosowaną przez 
nas metodykę badania środowiska cieplnego w tych działach przemysłu 
oraz charakterystykę tego środowiska w kilku zakładach przemysłu ba­
wełnianego. [

Ocenę naszą oparliśmy na badaniu absencji chorobowej w jednym z du­
żych zakładów przemysłu bawełnianego w Łodzi (oznaczony w dotych­
czasowych pracach jako „zakład 2“), zatrudniającym przeciętnie ponad 
10.000 pracowników oraz na badaniu wahań wydajności pracy w zależ­
ności od zmian warunków cieplnych otoczenia w jednej z tkalni zakładu 
3 i w jednej z tkalni zakładu 4. Wyniki uzyskane przez nas mają raczej 
orientacyjny charakter, gdyż nie są poparte bardziej szczegółowymi ba­
daniami klinicznymi, jeśli chodzi o chorobowość robotników w tych za­
kładach, ani też laboratoryjnym i badaniami doświadczalnymi nad wpły­
wem warunków cieplnych otoczenia na fizjologiczną sprawność organiz­
mu. Badań takich nie mogliśmy przeprowadzić z przyczyn natury tech­
nicznej (brak komory klimatyzacyjnej). Mimo to wydaje nam się, że uzy­
skane przez nas dane mogą rzucić pewne światło na zasadniczą problema­
tykę zdrowotną w omawianych działach produkcji.

i
M IKROKLIM AT TKALNI I PRZĘDZALNI

Szczególną charakterystykę mikroklimatu tkalni i przędzalni podaliś­
my w cytowanej już, poprzedniej naszej pracy. Tu wspomnimy jedynie, 
że mikroklimat tkalni (tab. I) odznacza się dość wysoką tem peraturą 
(średnio 25,0 —- 27,6°) i wysoką wilgotnością powietrza (średnio 63,4 —• 
75,5%), zbliżającą się niekiedy do 100%. Ruch powietrza w tkalniach 
osiąga szybkości do 0,37 m/sek (średnio 0,13 m/sek). W arunki te spra­
wiają, że mikroklimat w tkalni jest bardzo ciepły, zwłaszcza latem (śred­
nia temp. efektywna zimą wynosi 22,5° T. ef., latem — 26,1° T. ef.).

W przędzalni (tab. I) stwierdzamy nieco wyższe tem peratury powietrza 
(średnio 27,0 — 29,6°) niż w tkalni, jednak wilgotność powietrza jest 
znacznie niższa (średnio 35,8 — 38,6%), a ruch powietrza nieco większy, 
dochodzący do 0,51 m/sek (średnio 0,17 m/sek), co sprawia, że łączny efekt 
oddziaływania środowiska cieplnego na organizm ludzki jest tu korzyst­

* J. Nofer:  Med. Pracy, n r  2, 1952. J. Nofer, S. Poddębniak: Med. Pracv, n r  3—4, 
1952.
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niejszy (średnia temp. efektywna zimą — 22,3° T. ef., latem — 24,8° T. ef.). 
Mimo to mikroklimat ten jest cieplejszy niż w innych, nieklimatyzowa- 
nych działach fabryki.

T a b e l a  I

Najczęściej spotykane średnie w artości tem peratury , wilgotności i tem peratury  
efektyw nej (T. ef.) w tkaln iach  i przędzalniach bawełny.
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Środowisko cieplne w tkalni bardziej utrudnia u tratę ciepła z organiz­
mu niż w przędzalni. Przy wielkościach tem peratur tego rzędu, jakie 
spotyka się w przędzalniach i tkalniach, znaczna część u traty  ciepła odby­
wa się na drodze czynnej poprzez parowanie potu z powierzchni ciała, 
wskutek czego wysoka wilgotność powietrza w tkalniach bardziej hamuje 
tę utratę niż względnie umiarkowana wilgotność przędzalni. Prócz tego 
mniejsze szybkości ruchu powietrza w tkalniach sprawiają, że łączne 
działanie ochładzające atmosfery jest w tym  dziale produkcji mniejsze 
w porównaniu z przędzalniami. Drugą cechą, różniącą mikroklimat tkalni 
od mikroklimatu przędzalni jest większa równomierność i stałość w arun­
ków cieplnych otoczenia w tkalniach, o czym świadczy mniejszy zakres 
wahań w różnych punktach sali i wahań dobowych tem peratury i wilgot­
ności powietrza.* !

BADANIE ABSENCJI CHOROBOWEJ

Dokładna metodyka badania absencji chorobowej oraz szczegółowe 
omówienie wyników badań nad absencją chorobową w przemyśle baweł­
nianym zojstały podane w oddzielnych doniesieniach.** Poniżej zajmiemy 
się jedynie analizą absencji chorobowej w działach klimatyzowanych o go­
rącym mikroklimacie (w przędzalniach i tkalniach) w porównaniu 
z absencją chorobową w działach nieklimatyzowanych (pozostałe działy 
fabryki: wykończalnia, ruch i gospodarczy i inne). Wprawdzie w niektó­
rych nieklimatyzowanych działach badanego przez nas zakładu również 
możemy napotykać w arunki stwarzające niekiedy w toku procesów pro­
dukcyjnych gorący mikroklimat (np. w apreturze — oddział wykończalni), 
jednak nigdzie robotnik nie jest tak narażony przez cały czas pracy na

* Należy dodać, że w badanych przez nas tka ln iach  i przędzalniach prom ieniow a­
nie cieplne ze strony otoczenia nie odgrywało znaczniejszej roli (p. J. Nofer  i S. Pod- 
dpbnmk:  Med. Pracy, n r  3—4, 1952) oraz że zarówno pracow nicy tkaln i, jak  i p rzę­
dzalni pracują przeważnie chodząc, tak  że produkcja cieplna ustro ju  w  obu działach 
pcw inna być praw ie jednakow a.

** E. Gorzelak, J. Nofer, K. Ryder, M. Sokołowska:  Zdrow ie Publiczne, n r  6, 1952. 
E. Gorzelak, J. Nofer, M. Sokołowska:  A bsencja chorobowa w  przem yśle baw ełn ia­
nym, maszynopis. i
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ciągłe działanie jednostajnie wysokiej tem peratury i wilgotności, jak 
w tkalniach, i w nieco mniejszym stopniu, w przędzalniach. Poza tym 
w tych oddziałach wykończalni, w których może powstać gorący mikro­
klimat, pracuje tak niewielki odsetek robotników (poniżej 10% wszyst- 

, kich pracowników działów nieklimatyzowanych), że absencja chorobowa 
wśród tej grupy nie wpływa w większym stopniu na kształtowanie się 
absencji w całości działów nieklimatyzowanych, gdzie warunki cieplne 
otoczenia nie odbiegają od normy. Pozwoliło to na rozpatrzenie absencji 
chorobowej w 3 zasadniczych grupach: 1) tkalnia; 2) przędzalnia; 3) inne 
działy produkcji (z wyłączeniem pracowników umysłowych).*

Badanie absencji chorobowej przeprowadziliśmy w ciągu 1951 r. Ogólny 
wskaźnik absencji dla całej załogi badanego zakładu wyniósł w tym cza­
sie 3,6% dni roboczych straconych z powodu choroby, a więc był znacz­
nie niższy niż wskaźniki dla przemysłu węglowego w Polsce, które wy­
niosły 5%  w 1951 r. i 4,6% w 1952 r. (Min. J. Sztachelski: Osiągnięcie 
Służby Zdrowia Polski Ludowej, Zdrowie Publiczne, nr 5, 1952 r.). 
Wskaźnik dni straconych w ciągu roku z powodu choroby na 100 robot­
ników wyniósł 1050 i jest bliski przeciętnym, orientacyjnym wskaźnikom 
dla przemysłu w ogólne, podawanym ostatnio przez autorów radzieckich, 
wynoszącym 800 —• 1000 (Wigdorczyk) względnie 600 -— 1200 (Batkis) 
dni roboczych straconych z powodu choroby na 100 robotników.

Zważywszy na pewne odrębności metodyczne w opracowywaniu przez 
nas danych dotyczących absencji, wskaźniki uzyskane przez nas należy 
ocenić jako stosunkowo niskie, co świadczy o stałej poprawie w stanie 
zdrowotnym robotników.

T a b e l a  II

Rzeczywiste wskaźniki absencji chorobowej i zapadalności w  poszczególnych działach 
przemysłu bawełnianego, wśród mężczyzn (M) i kobiet (K) w  1951 r.

P ł e ć Ogółem Tkalnia Przędzalnia Inne
działy

Absencja (ш % dni zapla­ M. 3,1 3,2 3,2 3,1
nowanych) K. 4,0 4,2 4,0 3,9

Zapadalność (przypadków M. 96,4 109,4 115,5 88,8
na 100 robotników) K. 167,8 177,5 171,0 143,0

Jak wynika z danych umieszczonych w tab. II, kobiety, zgodnie zresztą 
z dotychczasowymi obserwacjami w szeregu innych działów przemysłu 
(Gorzelak i Sokołowska, Brittem , Rieux  i Bouillot, Simonin, Koelsch i in­
ni) wykazują wyższą absencję chorobową i zapadalność niż mężczyźni. 
Jednocześnie i wskaźniki absencji i wskaźniki zapadalności, zarówno 
wśród mężczyzn jak i wśród kobiet, wyższe są w działach klimatyzowa­
nych (tkalnie, przędzalnie) niż w działach nieklimatyzowanych.

* Należy zaznaczyć, że w skutek  pew nych odrębności w  zastosow anej przez nas 
metodyce badania absencji (np. odliczanie dni urlopów  z ogólnej liczby dni roboczych, 
jak ie  pow inny były  być przepracow ane przez całą załogę) w skaźniki podaw ane przez 
nas są nieco wyższe, niż gdyby były opracow ane ściśle wg m etodyki używ anej u nas, 
wzgl. w  ZSRR w  codziennej praktyce.
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Ponieważ wskaźniki absencji chorobowej i zapadalności, jak wspom­
niano, zm ieniają się V/ zależności od płci oraz, jak wynikło z innych na­
szych badań *, w ahają się zależnie od wieku, a z drugiej strony załogi 
poszczególnych oddziałów w badanym przez nas zakładzie 2 różniły się 
dość znacznie między sobą strukturą wieku i płci, należało' obliczyć wzor­
cowe (standaryzowane) wskaźniki absencji chorobowej i zapadalności 
w poszczególnych oddziałach tak, jak gdyby skład ich załogi pod wzglę­
dem wieku i płci był jednakowy. W ten sposób uzyskano możność bezpo­
średniego porównywania ze sobą wskaźników absencji chorobowej i za­
padalności w różnych działach fabryki. Wszystkie podane przez nas niżej 
wskaźniki są wskaźnikami wzorcowymi i ,nie pokrywają się ze wskaźni­
kami rzeczywistym i (są od nich najczęściej nieco wyższe •— tab. III).

T a b e l a  III

Wzorcowe (standaryzowane) w skaźniki absencji chorobowej i zapadalności w  różnych 
działach przemysłu bawełnianego w  1951 r. Skład załogi w  poszczególnych działach 
pod Względem płci i w ieku obliczono w g wzorcowej s truk tu ry  załogi w  całych

zakładach.

Op.ółęm Tkalnia Przędzalnia Inne
działy

Absencja (ш % dni zapiańonja-
njjęh) U : 4,0 S,1

Zapadalność (g /. ijKiiii.óu- na
i 00 robofnikóuO 1 i 44,4. 134,5 123,S

W badanym przez nas zakładzie występuje wyraźnie zjawisko najwięk­
szej absencji chorobowej i zapadalności w dziale o najmniej korzystnym 
mikroklimacie —t w tkalni. W przędzalni, o mikroklimacie również gorą­
cym, lecz mniej kamująeyjfla u tratę ciepła z ustroju i mniej obciążającym 
mechanizmy termoregulacyjne, absencja chorobowa i zapadalność są niż­
sze niż w tkalni, aczkolwiek wyższe niż w innych, nieklimatyzowanych 
działach o mikroklimacie normalnym. Ponieważ praca w tkalni, poza 
gorącym mikroklimatem, mniej naraża na inne szkodliwości zawodowe 
w porównaniu z pozostałymi działami (pył w przędzalni, toksyczne sub­
stancje w wykończalni), najprawdopodobniejszą przyczyną stosunkowo 
wysokiej absencji chorobowej i zapadalności w tkalni jest właśnie n i e ­
k o r z y s t n y  m i k r o k l i m a t .

Rye. 1 ilustruje przebieg krzywych absencji chorobowej i zapadalności 
v/ różnych działach zakładu w poszczególnych miesiącach **. Absencja 
chorobowa, a zwłaszcza zapadalność w tkalni, wykazuje podobny typ 
zmienności sezonowej co i w przędzalni oraz w pozostałych działach fa­
bryki, ale przebiega na ogół na wyższym poziomie. Prócz tego krzywe 
absencji chorobowej i zapadalności w tkalni wykazują nieco większe wa-

* E. Gorzelak, J. No jer, M. Sokołowska: A bsencja chorobowa w  przem yśle baw eł­
nianym , maszynopis.

** Dane za lipiec pominięto, ponieważ przeprow adzano w tedy in tensyw ne rem onty 
w  szeregu działów fabryki, przez co w  m iesiącu tym  w arunk i pracy były inne 
niż zwykle.
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Ryc. 1. A bsencja chorobowa i zapadalność w różnych działach przem ysłu baw eł­
nianego w  poszczególnych miesiącach. Dane za lipiec opuszczono ze względu na r e ­

m onty przeprow adzane w tym  czasie w  zakładzie.

Rye. 2. A bsencja chorobowa z powodu najczęściej spotykanych chorób, wzgl. grup 
chorób, w  różnych działach przem ysłu bawełnianego.
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hania sezonowe niż w pozostałych działach. Przędzalnia pod tym i wzglę­
dami zajmuje miejsce pośrednie między tkalnią, a działami nieklimatyzo- 
wanymi. Wskazuje to na zależność kształtowania się absencji chorobowej 
i zapadalności od mikroklimatu w danym dziale produkcji, ponieważ mi­
kroklimat przędzalni stanowi jak gdyby przejście między gorącym mikro­
klimatem tkalni, a  umiarkowanym mikroklimatem działów nieklima- 
tyzowanych.

W celu przeprowadzenia analizy absencji chorobowej i zapadalności 
z powodu poszczególnych chorób względnie grup chorób, wyodrębniono 
9 jednostek chorobowych wzgl. ich grup (tab. IV, str. 331) obejmujących, 
zależnie od działu pracy, 72— 74% całej absencji chorobowej i 63 — 66% 
całej zapadalności.

Jak  wynika z tab. IV i ryc. 2 typ absencji chorobowej w tkalni wyraź­
nie różni się od absencji chorobowej innych, nieklimatyzowanych działów, 
przy czym i tu również występuje zjawisko analogiczne do już wspomina­
nego, że w przędzalni, o mikroklimacie pośrednim, struktura absencji cho­
robowej stanowi jak gdyby przejście od tkalni do działów nieklimatyzo­
wanych. O ile w tkalni największa liczba straconych dni roboczych 
(38,3% całej absencji chorobowej) przypada na choroby układu krążenia, 
grypę i gościec, to udział tych schorzeń w absencji chorobowe] w przę­
dzalni wynosi 31,9%, a w działach nieklimatyzowanych — 28,3%, a więc 
maleje wraz z poprawą warunków mikroklimatu.* Średnia liczba dni 
niezdolności do pracy przypadającej na 1 przypadek zachorowania — co 
może być wskaźnikiem ciężkości sprawy chorobowej -—• jest w tych trzech 
grupach zachorowań również największa w tkalni, z wyjątkiem gośćca, 
który daje we wszystkich działach mniej więcej jednakową liczbę dni 
niezdolności do pracy na 1 przypadek zachorowania. Podobnie zapadal­
ność na choroby układu krążenia, grypę i gościec jest na ogół tym  wyższa,, 
im gorętszy jest mikroklimat, w którym  odbywa się praca. Względnie 
wysoka zapadalność na choroby serca i naczyń w działach nieklimatyzo­
wanych (9,0 przypadków na 100 robotników, gdy w przędzalniach tylko 
6,1, a w tkalniach — 8,1) nie przeczy w zasadzie przypuszczeniu, że gorą­
cy mikroklimat niekorzystnie oddziaływa na układ krążenia, ponieważ 
w działach nieklimatyzowanych stwierdza się jednocześnie mniejszą 
absencję z powodu chorób układu krążenia i znacznie lżejszy charakter 
tych schorzeń (średnia liczba dni niezdolności do pracy na 1 przypadek 
zachorowania z powodu chorób układu krążenia w działach nieklimaty­
zowanych wynosi tylko 12,9, podczas gdy w przędzialni — 19,0, a w tkal­
ni — 21,1).

Absencja chorobowa i zapadalność na inne choroby nie wykazuje ta­
kich prawidłowości, jak w przypadku omówionych wyżej 3 grup choro­
bowych. Wprawdzie można się było spodziewać, że zachodzące pod wpły­
wem gorącego mikroklimatu zmiany w procesach termoregulacj i i w go-

* Połączenie absencji w yw ołanej chorobam i krążenia, grypą i gośćcem m a tu  na 
celu wyłącznie pokazanie jej ilościowego znaczenia bez żadnych w niosków  co do 
etiologii tych schorzeń, która, jak  wiadom o, je s t różna. A utorzy zdają sobie przy 
tym  spraw ę, że niekiedy pod rozpoznaniem  „grypa" lub „gościec11 mogą ukryw ać się 
inne postacie chorobowe. Jednak  przy m asow ych badaniach w  oparciu o am bulato­
ry jne  rozpoznanie lekarskie błędu tego całkow icie uniknąć nie można. Częściowo 
b łąd  ten został w yelim inow any przez fak t, że zbieranie m ateria łu  trw ało  przez rok 
i autorzy mieli możność skorygować w iele początkowych rozpoznań chorób, co też 
zostało przeprowadzone.
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T a b e l a  IV

Wskaźniki absencji chorobowej, zapadalności i średniej liczby dni niezdolności do 
pracy na 1 przypadek zachorowania wg poszczególnych jednostek chorobowych w  róż­
nych działach przemysłu bawełnianego. Wskaźniki obliczono przyjmując dla 

wszystkich działów jednakową strukturę załogi pod względem płci i wieku.

b s e n с i a Z a p a d a l n o ś ć Średnia liczba dni-
( U J  % dni zaplanowa- 

nych)
(przypadkóiu 

na 100 robotnikóuj)

niezdolności do pracy 
na 1 przypadek 
zachorowania

Tkal­ Przę­ Inne Tkal­ Przę­ Inne Tkal­ Przę­ Inne
nia dzalnia działy

______
nia dzalnia działy nia dzalnia działy

1 . Choroby 
serca i n a ­

i

czyń 0,59 0,40 0,40 8,1 6,1 9,0 21,1 19,0 12,9
2. Grypa 0,51 0,45 0,32 33,1 30,5 25,7 4,5 4,3 3.6
3. Gościec 0,42 0,37 0,29 7.6 6,7 5,2 16,0 16,0 16,1
4. Choroby 

narządu tra­
w ienia (po­
za ujymie- 
nionymi
ш p. 9) 0,41 0,42 0,49 16,0 15,5 16,3 7,4 7,8 8,7

5. Gruźlica 0,27 0,32 0,44 2,8 2,0 3,4 28,0 46,4 37,3-
6. Chorobyna- 

rządu odde­
chowego
(poza tbc) 0,21 0,28 0,26 7,2 8,1 9,3 8,5 10,0 8,1

7. Urazy i za­
trucia zawo­
dowe ' 0,19 0,2*. 0,15 7,6 4,8 5,9 7,3 15,1 7,4

8. Ropne cho­
roby skóry 0,16 0,22 0,10 6.0 6,2 3,4 7,7 10,3 8,5

9. Ostre nie- 
chirurgiczne 
choroby żo­
łądka i jelit 0,09 0,12 0,09 4.4 6,2 4,2 5,9 ! 5,6 6,2

10. Inne cho­
roby 1,11 0,99 1,02 52,1 48,4 41,1 6,2 5,9 7,2

O gółem : 3,96 3,82 C
O Л O
'. 144,9 134,5 123,5 8,0 !

I

8,2 8,5

spodarce cieplnej, w ukrwieniu poszczególnych narządów itp. będą sprzy­
jały występowaniu niektórych schorzeń szczególnie w tkalniach (np. cho­
rób narządu oddechowego, przewodu pokarmowego, ropnych chorób skó­
ry  itp.), prawdopodobnie jednak wpływ pracy w gorącym środowisku 
cieplnym na powstawanie tych chorób został -— w naszych badaniach — 
jak gdyby zamaskowany innymi czynnikami związanymi z warunkami 
pracy. Np. w porównaniu z innymi działami, względnie duża absencja



332 J .  N O F E R , S . P O D D Ę B N IA K Nr 5

chorobowa z powodu chorób narządu oddechowego (poza gruźlicą) w przę­
dzalni prawdopodobnie nie pozostaje bez związku z drażniącym działa­
niem pyłu na śluzówkę dróg oddechowych, a jak wiadomo (Paluch i wsp.) 
największe zapylenie stwierdza się właśnie w przędzalniach, szczególnie 
w działach przygotowawczych. Być może, że zapylenie powietrza sprzyja 
również częstszemu występowaniu ropnych chorób skóry w przędzalniach, 
niż w pozostałych działach, gdyż pył może być czynnikiem przenoszącym 
zakażenie, na co wskazują choćby badania Fiedosowej (1951), która stw ier­
dziła w bawełnie przed i w czasie pierwszych etapów jej przeróbki (właś­
nie w działach przygotowawczych) obfitą florę składającą się przeważnie 
z gronkowców, paciorkowców, pałeczek okrężnicy, pałeczek siennych 
i grzybków. Również Bransburg i Pastiernak (1948—1949), na podstawie 
dużego materiału z 4 fabryk włókienniczych przerabiających bawełnę, 
podkreślają — całkowicie zgodnie z naszymi danymi — że w przędzal­
niach stwierdza się zwiększoną zapadalność na choroby krtani, oskrzeli, 
rozedmę, rozstrzenie oskrzeli, zapalenie płuc oraz ropne choroby skóry.

Jednak na fakt, że również, poza pyłem i gorący mikroklimat, prawdo­
podobnie wskutek zwiększonego pocenia się, może wpływać na zwiększe­
nie absencji chorobowej i zapadalności z powodu ropnych chorób skóry, 
wskazują większe wskaźniki absencji i zapadalności na te choroby w obu 
działach klimatyzowanych (tkalnie: absencja — 0,16%, zapadalność — 6,0 
przyp. na 100 robotn.; przędzalnie: abs. — 0,22%, zapad. — 6,2 przyp. na 
100 robotn.), w porównaniu z działami o umiarkowanym mikroklimacie 
(abs. —- 0,1%, zapad. — 3,4 przyp. na 100 robotn.).

Nie stwierdziliśmy na naszym materiale, wbrew wypowiadanym nie­
kiedy poglądom, wyraźnego wpływu pracy w gorącym mikroklimacie na 
częstość i ciężkość chorób przewodu pokarmowego oraz gruźlicy. Prze­
ciwnie, choroby te są częstsze i powodują większą liczbę dni niezdolności 
do pracy w działach nieklimatyzowanych, w których praca nie naraża na 
działanie pyłu bawełnianego, a więc chorób tych raczej nie należy wią­
zać ze szkodliwościami pracy w przemyśle bawełnianym. W przypadku 
gruźlicy jest to najzupełniej zgodne z badaniami Rydera, który w 1948 r. 
na dużym materiale stwierdził, że zapadalność na gruźlicę wśród pra­
cowników przemysłu włókienniczego nie jest na ogół większa niż w in­
nych zawodach. Odsetek robotników chorych na gruźlicę w naszych ba­
daniach wyniósł 3,1% i jest analogiczny do stwierdzonego wówczas przez 
Rydera w przemyśle bawełnianym (3%).

Jak wspomnieliśmy, od gorącego mikroklimatu przede wszystkim wy­
daje się być uzależniona absencja chorobowa z powodu chorób s e r c a  
i n a c z y ń ,  z powodu g r y p y  i g o ś ć c a .  O niekorzystnym 
wpływie długotrwałego przebywania, a zwłaszcza pracy w zbyt ciepłym 
sroaowisku na narząd krążenia wspomina wielu autorów (Sachnoviskij, 
Kriwogłaz, Simonin, Rieux i Bouillot i inni). Być może zależy to od nie­
korzystnego działania krwi nagrzanej nadmiernie na obwodzie na mięsień 
sercowy (Sachnowskij), co sprawia, że w tzw. „gorących" oddziałach fa­
bryk stwierdza się stosunkowo dużą zapadalność na choroby sierdzia 
'Kriwogłaz). Prócz tego długotrwałe oddawanie ciepła z ustroju do śro­
dowiska zewnętrznego na drodze czynnej, jak to się dzieje w działach 
,,gorących“, wywołując silne pocenie się obciąża nadmiernie zarówno 
obwodowy układ krążenia, jak i serce, które w tych warunkach wykony­
wać musi zwiększoną pracę. W następstwie ustrój taki bardziej podatny 
jest na choroby naczyń i serca.
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Ryc. 3. A bsencji, zapadalność i liczba dni straconych z powodu choroby, p rzypada­
jąca na 1 przypadek zachorow ania, w  chorobach serca i naczyń, grypie i gośćcu

zależnie od pory roku.
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Na zależność między zapadalnością i absencją chorobową z powodu cho­
rób układu krążenia, a środowiskiem cieplnym, wskazuje również fakt, 
że oba te wskaźniki nasilają się szczególnie w najgorętszym, III kwartale 
roku (lipiec, sierpień, wrzesień), tzn. wtedy, kiedy znacznie wzrasta tem­
peratura efektywna pomieszczeń do pracy (z 22,5° T. ef. w zimie, do 26,1" 
T. ef. w lecie — tab. I). Jednocześnie wzrasta w III kwartale liczba dni 
roboczych straconych przez 1 przypadek zachorowania, co świadczy, że 
choroby serca i naczyń są nie tylko częstsze w tym okresie, ale i mają 
cięższy przebieg (ryc. 3). Dane te  wskazują, że mikroklimatowi należy 
przypisać, obok wielu innych, istotną rolę w etiologii i patogenezie oma­
wianych schorzeń.

Zagadnieniem zapadalności na grypę w związku z warunkami mikro­
klimatu pomieszczeń do pracy również zajmowali się liczni autorzy, głów­
nie radzieccy (Lewickij, Arnoldi, Pokrowskij, Chocjanow, Kojranskij, 
Wigdcrczik, Gen, Kangełari, Karcew  i inni). Wszyscy oni stwierdzili wyż­
szą niż w wielu innych zawodach zapadalność na grypę w przemyśle włó­
kienniczym. Jedni (Lewickij, Arnoldi, Chocjanow) łączyli to z brakiem 
silniejszego promieniowania cieplnego w tkalniach i przędzalniach, stw ier­
dzając jednocześnie znacznie niższą zapadalność na grypę w „gorących'1 
działach przemysłu hutniczego i metalurgicznego, gdzie promieniowanie 
cieplne jest b. intensywne. Wg tych autorów ciepło promieniste ma zapo­
biegać powstawaniu tzw. „chorób z przeziębienia11 *. Inni (Kojranskij, 
Pokrowskij, Gen i Kangełari) stwierdzili wysokie wskaźniki zapadalności 
na grypę i na inne tzw. „choroby z przeziębienia11 w tych działach prze­
mysłu, gdzie mikroklimat jest ciepły i odznacza się dużą stabilnością, 
a więc jest identyczny z w arunkam i cieplnymi, istniejącymi w tkalniach 
i w dużym stopniu w przędzalniach. Długotrwałe przebywanie w takim 
środowisku wskutek braku zmieniających się bodźców cieplnych dopro­
wadzać ma jak gdyby do obniżenia sprawności nerwowo-naczyniowych 
mechanizmów termoregulacyjnych, które przy zmianie środowiska ciepl­
nego — np. przy wyjściu z „gorącego" pomieszfzenia — nie mogą dosta­
tecznie szybko zareagować na zmianę warunków. W rezultacie następuje 
nadmierna utrata ciepła i przeziębienie.

Nasze wyniki potwierdzają raczej tę drugą koncepcję. W żadnym z ba­
danych przez nas działów nie było silniejszych źródeł promieniowania 
cieplnego. Mimo to zapadalność na grypę nie była jednakowa (tab. IV) — 
najwyższa była w tkalni, gdzie m ikroklim at odznacza się największą sta­
łością, mniejsza w przędzalni, gdzie stwierdza się już znaczniejsze waha­
nia w środowisku cieplnym, a najmniejsza w działach nieklimatyzowa- 
nych. Wzajemny ten stosunek utrzym ał się nawet w lecie (ryc. 3), przy 
czym w III kwartale roku, kiedy na ogół zapadalność na grypę znacznie 
maleje, w tkalni spadek ten był naimniejszy. Dowodzi to, że jednostajnie 
ciepły mikroklimat tkalni szczególnie sprzyja powstawaniu przeziębień, 
najprawdopodobniej w następstwie opisanych już zaburzeń w term oregu- 
lacji. Niska zapadalność na grypę w tych działach przemysłu hutniczego 
i metalurgicznego, gdzie jest intensywne promieniowanie cieplne, wyni­
kała prawdopodobnie z faktu, że m ikroklim at tych działów w zależności

* Arnoldi  cytuje, że robotnicy jednej z fabryk, czując zaczynające się przeziębienie 
wchodzili na 5 m inut do suszarek, gdzie ulegali silnem u działaniu prom ieniow ania 
cieplnego; zabieg ten podobno często by ł skuteczny.
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od procesu technologicznego ulega dość dużym wahaniom, które jak gdy­
by „hartują" pracujących tam robotników. *

Najmniej sprecyzowanych danych w piśmiennictwie znaleźliśmy 
w związku z zagadnieniem zależności chorób o etiologii gośćcowej od wa­
runków pracy. Wprawdzie etiologia gośćca nie jest jeszcze całkowicie 
wyjaśniona i prawdopodobnie wiele czynników może wpływać na powsta­
wanie i przebieg tej choroby, jednak na ogół przyjm uje się (Reicher), że 
niska tem peratura otoczenia sprzyja zapadalności i zaostrzeniu się procesu 
chorobowego w przypadkach gośćca, zwłaszcza przy dołączającej się wy­
sokiej wilgotności powietrza. Działanie dużej wilgotności powietrza pole­
gałoby w tych wypadkach na zwiększaniu siły oziębiającej powietrza
o i tak już niskiej temperaturze. Prócz tego tkaniny odzieży w powietrzu 
wilgotnym są gorszymi izolatorami cieplnymi niż tkaniny suche — co 
również w powietrzu chłodnym zwiększa oziębienie ustroju. Z tego pun­
ktu widzenia jednak duża zapadalność i absencja na choroby gośćcowe 
w środowisku wilgotnym wprawdzie, ale gorącym w tkalniach oraz w śro­
dowisku gorącym w przędzalniach (ryc. 3) wydaje się trudna do w ytłu­
maczenia. I.

Wielu autorów zajmujących się tym zagadnieniem uzyskiwało wyniki 
różne. Cytowani już Gen, Kangełari i Karcew oraz Gelman za czynnik w y­
bitnie sprzyjający występowaniu gośćca uważają mikroklimat o dużych, 
szybkich wahaniach środowiska cieplnego. W naszi/m jednak przypadku 
najczęściej spotyka się schorzenia gośćcowe w tkalniach, a więc tam gdzie 
mikroklimat odznacza się wybitną niezmiennością. Inni przypisują duże 
znaczenie wysokiej wilgotności powietrza — jednak wpływ wilgoci na 
powstawanie gośćca jest zrozumiały tylko jako czynnika zwiększającego 
równocześne działanie zimna, co nie zachodzi ani w tkalniach, ani w przę­
dzalniach. i

Najbardziej prawdopodobne wydaje się przypuszczenie, że długotrwałe 
przebywanie w jednostajnym, gorącym mikroklimacie w miejscu pracy 
czyni organizm mniej sprawnym do szybkiego reagowania na zmiany 
środowiska cieplnego, z jakimi ustrój styka się poza miejscem pracy, po­
dobnie jak w opisanych wyżej przypadkach grypy. Stąd skłonność do 
łatwego nadmiernego ochładzania ustroju wśród pracowników tkalni czy 
przędzalni z chwilą opuszczenia pomieszczeń do pracy i w wyniku tego 
łatwe „przeziębienie'1 oraz skłonność do chorób gośćcowych względnie do 
obostrzeń już istniejącego gośćca. Jednak i na tym tle trudne do w ytłu­
maczenia jest zjawisko, że wśród badanych przez nas robotników zapadal­
ność na gościec była wyższa raczej w ciepłej porze roku niż w zimie 
(ryc. 3). Na ogół uważa się, że chłodnym miesiącom towarzyszy wzrost 
nasilenia chorób gośćcowych (np. Bubnowa i Kazancewa), ale kilku auto­
rów uzyskało wyniki częściowo zgodne z naszymi. Tak więc Tubiasz na 
dużym materiale ubezpieczalnianym z 1949 r. stwierdził, że nie ma wy­
raźnych różnic w zapadalności na gościec w poszczególnych sezonach, 
a Sawivotimska dowiodła, że zapadalność na gościec w północnych okoli­
cach ZSRR jest taka sama jak w południowych. Rozbieżności te dowodzą,

* Należy dodać, że różnic® w  zapadalności na grypę w  poszczególnych badanych 
przez nas działach nie zależą od zagęszczenia pracow ników  na sali. Pow ierzchnia 
lokalu przypadająca na poszczególnego pracow nika je st we w szystkich działach p ra ­
w ie jednakow a, przy  czym na pracow nika p rzypada przeciętnie ok. 20—35 m? podłogi.
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że zagadnienie wpływu czynnika klimatycznego na występowanie gośćca 
nie jest jeszcze całkowicie wyjaśnione i wymaga dalszych doświadczal­
nych i statystycznych badań.

WPŁYW MIKROKLIMATU TK ALN I NA WYDAJNOŚĆ PRACY

W poprzedniej naszej publikacji * zwróciliśmy uwagę, że w jednym 
z badanych przez nas zakładów (zakład 4) m i k r o k l i m a t  tkalni 
i przędzalni, dzięki nowoczesnym urządzeniom klimatyzacyjnym, jest wy­
raźnie k o r z y s t n i e j s z y  dla organizmu niż w pozostałych zakła­
dach. Jednocześnie w zakładzie tym  w y d a j n o ś ć  pracy stale była 
v/ у ż s z a niż w innych badanych przez nas fabrykach. Wyłoniło się 
wiec zagadnienie czy, i w jakim stopniu, większa wydajność pracy w za­
kładzie 4 zależy od lepszych warunków środowiska cieplnego w tym 
zakiadzie.

Badania przeprowadzono w kwietniu i lipcu 1952 r. w czasie pracy 
zmiany przedpołudniowej w jednej z tkalni zakładu 3 i w jednej z tkalni 
zakładu 4. Tkalnie te miały jednakowe, zautomatyzowane krosna i w oma­
wianym okresie przerabiały ten sam gatunek surowca produkując iden­
tyczno tkaniny. Załoga obu tkalni składała się z kobiet (55 pracownic 
w tkalni zakładu 3 i 47 w tkalni zakładu 4) mniej więcej w jednym wieku 
(średnio 23,3 lat w tkalni zakł. 3 i 24,6 la t w tkalni zakładu 4). Staż pracy 
w charakterze tkacza, pracownic tkalni zakładu 3 wynosił średnio 2,5 ro­
ku, w tkalni zakładu 4 —- 3,5 roku, jednak w obu tkalniach przeważały 
robotnice o stażu 2-letnim (84% — 71‘%). Obie tkalnie nie różniły się 
jasnością oświetlenia (oświetlenie dzienne szedowe, dające przeciętną jas­
ność 90 — 140 luxów w tkalni zakładu 3 i 70 — 125 łuxów w tkalni zakła­
du 4), a także zagęszczenie krosien w obu halach było takie samo.

Jedynym czynnikiem zasadniczo różniącym tkalnię zakładu 3 od tkalni 
zakładu 4 był mikroklimat (tab. V).

T a b e l a  V

Średnie w artości tem peratury , w ilgotności, i ruchu  pow ietrza, tem peratury  efektyw nej 
i wydajności pracy \y tkalniach zakładów  3 i 4. W ydajność pracy podano w  odsetkach, 
przyjm ując za 100°/u średnią w ydajność pracy obu tka ln i za cały okres badań, na

1 krosno i godzinę.

К iu i e c i e ń  1952 L ' P i с с 1952
(20 pomiarów) (18 pomiaróiu)

Temp.

"C

Wil­
got­
nośćA

Ruch
pouiie-

trza
m/sek.

Temp.
efekt.

°T. ef.

Wy­
daj­

ność
Temp.

°C

Wil­
got­
ność

*

Ruch
pomie-

trza
m/sek.

Temp.
efekt.

-T. ef.

Wy-
dtłj-

ność

Tkalnia
zakładu 3 240 79,3 0,13 23,0 90,7 25,9 (.9,0 0,12 24,3 81,1
Tkalnia
zakładu 4 23,2 {52,0 0,20 22,1 106,2 23,3 76,1 0,20 21,9 122,1

* J. Nofer, S. Poddębniak: Med. P racy, n r  3—4, 1952.
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Z tabeli tej * widać, że — zgodnie z naszymi poprzednimi badaniami — 
tkalnia zakładu 4 posiadała wyraźnie korzystniejszy, chłodniejszy mikro­
klimat niż tkalnia zakładu 3. Jednocześnie potwierdziły się nasze po­
przednie obserwacje, z których wynikało, że tem peratura i wilgotność po­
wietrza w tkalni zakładu 4 podlegają znacznie mniejszym wahaniom sezo­
nowym i dobowym niż w zakładzie 4. Przy całkowitym podobieństwie 
wzajemnym pozostałych warunków pracy w obu tkalniach moż; a przy­
puścić, że właśnie różnice mikroklimatu wpłynęły na wyższe ukształto­
wanie się wskaźników wydajności pracy w tkalni zakładu 4, Jest przy 
tym zjawiskiem charakterystycznym, że w tkalni zakładu 4, gdzie mikro­
klimat w ciepłej porze roku (w lipcu) pozostał niemal taki sam jak na 
wiosnę (w kwietniu), możliwe było zwiększenie, w wyniku zobowiązań 
ku uczczeniu rocznicy PKWN, wydajności pracy ze 106,2% do 122,1%, 
podczas gdy w tkalni zakładu 3, gdzie w tym  samym czasie nastąpił wy­
raźny wzrost tem peratury powietrza i tem peratury efektywnej przy jed­
noczesnym spadku wilgotności powietrza, nastąpiło obniżenie wydajności 
pracy z 90.7% do 81,1% (tab, V).

Dla określenia, w jakim stopniu wydajność pracy w tkalni zależy od 
mikroklimatu pomieszczenia do pracy, próbowaliśmy obliczyć korelację 
między średnimi wartościami tem peratury efektywnej w danym dniu 
a przeciętną wydajnością pracy tegoż dnia. **

Jak  wynika z ryc. 4, nie ma udowodnionej korelacji między wydajnością 
pracy a tem peraturą efektywną w tkalni. Jednak przy bardziej szczegó­
łowej analizie okazało się, że jeśli badać oddzielnie wpływ poszczególnych 
parametrów, które składają się na tem peraturę efektywną, można udo­
wodnić całkowitą korelację ujemną między tem peraturą powietrza w tkal­
ni, a wydajnością pracy (ryc. 5) oraz całkowitą korelację dodatnią między 
wydajnością pracy a wilgotnością powietrza (ryc. 6).

Stwierdzony przez nas wzrost wy­
dajności pracy w tkalni w miarę 
wzrostu wilgotności powietrza w gra­
nicach od 65 do 90% (ryc. 6) niewąt­
pliwie należy przypisać korzystnemu 
działaniu wilgotności na przebieg 
samego procesu produkcyjnego. Jak 
zaznaczyliśmy w poprzednim na­
szym doniesieniu, proces technolo­
giczny tkalni wymaga specjalnego 
nawilżania powietrza, ponieważ w at­
mosferze nie zawierającej dostatecz­
nej ilości pary wodnej włókno baweł­
niane szybko wysycha i w następ­
stwie łatwo się rwie oraz ulega na- 
elektryzowaniu, co przeszkadza w 
produkcji, wywołuje nieprzewidziane postoje itp. W świetle powyższego 
stwierdzony przez nas dodatni wpływ wzrastającej wilgotności powietrza

* Pom iarów  dokonyw ano wg m etodyki opisanej w  naszych dotychczasowych pu ­
b likacjach: Med. Pracy, n r  2, 1952 i Med. P racy, n r  3—4, 1952.

** Dla obliczenia dokładnych średnich dziennych w artości tem peratury , w il­
gotności i ruchu  pow ietrza oraz tem p era tu ry  efektyw nej dokonyw aliśm y w  kw iet­
niu 1952 r. specjalnych pom iarów  w  ciągu 20 dni w  godz. 6, 8, 1Й, 12 i 14, tzn. w  cią­
gu całej zm iany przedpołudniow ej wr tk a ln i zakładu 3.

Ryc. 4. Zależność międ-;są* w ydajnością 
p racy  w  tkaln i a tem peratu rą  efektyw ­

ną. K orelacji b rak ;
:• 0,28; P  < 90
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że zagadnienie wpływu czynnika klimatycznego na występowanie gośćca 
nie jest jeszcze całkowicie wyjaśnione i wymaga dalszych doświadczal­
nych i statystycznych badań./

WPŁYW MIKROKLIMATU TKALNI NA WYDAJNOŚĆ PRACY
I

W poprzedniej naszej publikacji * zwróciliśmy uwagę, że w jednym 
z badanych przez nas zakładów (zakład 4) m i k r o k l i m a t  tkalni 
i przędzalni, dzięki nowoczesnym urządzeniom klimatyzacyjnym, jest wy­
raźnie k o r z y s t n i e j s z y  dla organizmu niż w pozostałych zakła­
dach. Jednocześnie w zakładzie tym  w y d a j n o ś ć  pracy stale była 
w y ż s z a  niż w innych badanych przez nas fabrykach. Wyłoniło się 
więc zagadnienie czy, i w jakim  stopniu, większa wydajność pracy w za­
kładzie 4 zależy od lepszych warunków środowiska cieplnego w tym  
zakładzie.

Badania przeprowadzono w kwietniu i lipcu 1952 r. w czasie pracy 
zmiany przedpołudniowej w jednej z tkalni zakładu 3 i w jednej z tkalni 
zakładu 4. Tkalnie te miały jednakowe, zautomatyzowane krosna i w oma­
wianym okresie przerabiały ten sam gatunek surowca produkując iden­
tyczne tkaniny. Załoga obu tkalni składała się z kobiet (55 pracownic 
w tkalni zakładu 3 i 47 w tkalni zakładu 4) mniej więcej w jednym wieku 
(średnio 23,3 la t w tkalni zakł. 3 i 24,6 la t w tkalni zakładu 4). Staż pracy 
w charakterze tkacza, pracownic tkalni zakładu 3 wynosił średnio 2,5 ro­
ku, w tkalni zakładu 4 — 3,5 roku, jednak w obu tkalniach przeważały 
robotnice o stażu 2-letnim (84% — 71%). Obie tkalnie nie różniły się 
jasnością oświetlenia (oświetlenie dzienne szedowe, dające przeciętną jas­
ność 90 — 140 luxów w tkalni zakładu 3 i 70 — 125 luxów w tkalni zakła­
du 4), a także zagęszczenie krosien w obu halach było takie samo.

Jedynym czynnikiem zasadniczo różniącym tkalnię zakładu 3 od tkalni 
zakładu 4 był mikroklimat (tab. V).

T a b e l a  V

Średnie wartości temperatury, wilgotności, i ruchu powietrza, temperatury efektywnej 
i wydajności pracy w  tkalniach zakładów 3 i 4. Wydajność pracy podano w  odsetkach, 
przyjmując za 100% średnią wydajność pracy obu tkalni za cały okres badań, na

1 krosno i godzinę.

K w i e c i  e ó 1952 
(20 pomiaróm)

L i p i e с 1952 
(18 pomiaróiu)

Temp.

°C

W il­
got­
ność

%

Ruch
pouJie-

trza
m/sek.

Temp.
efekt.

°T. ef.

W y­
daj­

ność
Temp.

°C

W il­
got­
ność

%

Ruch
poiuie-

trza
m/sek.

Temp.
efekt.

CT. ef.

Wy­
daj­

ność

Tkalnia 
zakładu 3 24,0 79,5 0,13 23,0 90,7 25,9 69,0 0,12 24,3 81,1
Tkalnia 
zakładu 4 23,2 82,0 0,20 22,1 106,2 23,3 76,1 0,20 21,9 122,1

* J. Nofer, S. Poddębniak:  Med. Pracy, nr 3—4, 1952.
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Z  tabeli tej * widać, że — zgodnie z naszymi poprzednimi badaniami — 
tkalnia zakładu 4 posiadała wyraźnie korzystniejszy, chłodniejszy mikro­
klim at niż tkalnia zakładu 3. Jednocześnie potwierdziły się nasze po­
przednie obserwacje, z których wynikało, że tem peratura i wilgotność po­
w ietrza w  tkalni zakładu 4 podlegają znacznie mniejszym wahaniom sezo­
nowym i dobowym niż w zakładzie 4. Przy całkowitym podobieństwie 
wzajemnym pozostałych warunków, pracy w  obu tkalniach można przy­
puścić, że właśnie różnice mikroklimatu wpłynęły na wyższe ukształto­
wanie się wskaźników wydajności pracy w tkalni zakładu 4. Jest przy 
tym  zjawiskiem charakterystycznym, że w tkalni zakładu 4, gdzie mikro­
klim at w ciepłej porze roku (w lipcu) pozostał niemal taki sam jak na 
wiosnę (w kwietniu), możliwe było zwiększenie, w wyniku zobowiązań 
ku uczczeniu rocznicy PKWN, wydajności pracy ze 106,2% do 122,1%', 
podczas gdy w tkalni zakładu 3, gdzie w tym samym czasie nastąpił wy­
raźny wzrost tem peratury powietrza i tem peratury efektywnej przy jed­
noczesnym spadku wilgotności powietrza, nastąpiło obniżenie wydajności 
pracy z 90,7% do 81,1% (tab. V).

Dla określenia, w jakim stopniu wydajność pracy w tkalni zależy od 
mikroklimatu pomieszczenia do pracy, próbowaliśmy obliczyć korelację 
między średnimi wartościami tem peratury efektywnej w danym dniu 
a przeciętną wydajnością pracy tegoż dnia. **

Jak  wynika z ryc. 4, nie ma udowodnionej korelacji między wydajnością 
pracy a tem peraturą efektywną w tkalńi. Jednak przy bardziej szczegó­
łowej analizie okazało się, że jeśli badać oddzielnie wpływ poszczególnych 
parametrów, które składają się na tem peraturę efektywną, można udo­
wodnić całkowitą korelację ujemną między tem peraturą powietrza w tkal­
ni, a wydajnością pracy (ryc. 5) oraz całkowitą korelację dodatnią między 
wydajnością pracy a wilgotnością powietrza (ryc. 6).

Stwierdzony przez nas wzrost wy­
dajności pracy w tkalni w miarę 
wzrostu wilgotności powietrza w gra­
nicach od 65 do 90% (ryc. 6) niewąt­
pliwie należy przypisać korzystnemu 
działaniu wilgotności na przebieg 
samego procesu produkcyjnego. Jak 
zaznaczyliśmy w poprzednim na­
szym doniesieniu, proces technolo­
giczny tkalni wymaga specjalnego 
nawilżania powietrza, ponieważ w a t­
mosferze nie zawierającej dostatecz­
nej ilości pary wodnej włókno baweł­
niane szybko wysycha i w następ­
stwie łatwo się rwie oraz ulega na- 
elektryzowaniu, co przeszkadza w 
produkcji, wywołuje nieprzewidziane postoje itp. W świetle powyższego 
stwierdzony przez nas dodatni wpływ wzrastającej wilgotności powietrza

* Pomiarów dokonywano w g metodyki opisanej w  naszych dotychczasowych pu­
blikacjach: Med. Pracy,, nr 2, 1952 i Med. Pracy, nr 3—4, 1952.

** Dla obliczenia dokładnych średnich dziennych wartości temperatury, w il­
gotności i  ruchu powietrza oraz temperatury efektywnej dokonywaliśmy w  kw iet­
niu 1952 r. specjalnych pomiarów w  ciągu 20 dni w  godz. 6, 8, Id, 12 i 14, tzn. w  cią­
gu całej zmiany przedpołudniowej w  tkalni zakładu 3,

21 22 ~  Г

Jemp&Gtura w uiV

Ryc. 4. Zależność między wydajnością 
pracy w  tkąlni a temperaturą efektyw ­

ną. Korelacji brak; 
г — — 0,28; P < 90%.
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na wydajność pracy tkalni wydaje się zrozumiały. Jednocześnie jednak 
istnieje niekorzystny wpływ wysokiej tem peratury powietrza na wydaj­
ność pracy tkalni, a mianowicie wydajność pracy maleje ze wzrostem tem­
peratury  (ryc. 5). Zjawisko to w granicach stwierdzonych przez nas tem-

Ryc. 5. Zależność między wydajnością pracy w  tkalna, a temperaturą powietrza. 
Korelacja ujemna, znamienna; r — — 0,62; P >  99%.

peratur (21°—26„4°), trudno przypisać niekorzystnemu oddziaływaniu tych 
tem peratur na technologię produkcji tkalni. O ile w  przędzalni wysoka tem­
peratura powietrza ułatwia obróbkę włókna bawełnianego (Dearden),
o tyle w tkalniach jest ona bez większego znaczenia (Carozzi, Aścik).
Z dużym prawdopodobieństwem można więc przyjąć, że stwierdzony 
przez nas spadek wydajności pracy w miarę wzrostu tem peratury powie­

trza zależy od n i e k o r z y s t n e g o  
oddziaływania g o r ą c e g o  m i ­
k r o k l i m a t u  na organizm pra­
cowników tkalni, tym  bardziej że w 
piśmiennictwie przytoczono dużo da­
nych wykazujących niekorzystny 
wpływ nadm iernie ciepłego mikro­
klimatu na wydajność pracy (Vernon, - 
Bedford, Ehrismann i Hassę i inni).

Ujemny wpływ wysokiej tempera­
tury  powietrza na wydajność pracy 
w naszych badaniach został w pewnej 
mierze jak gdyby zamaskowany 
przez jednoczesne przeciwne działa­
nie wilgotności powietrza, korzystne 
dla procesu technologicznego. Nic 

więc dziwnego, że nie można było ustalić zależności między wydajnością 
pracy a tem peraturą efektywną w pomieszczeniu. Jak  wiadomo, tempe­
ratu ra efektywna jest uważana przez wielu autorów, zwłaszcza anglosa­
skich, za niemal idealny miernik warunków cieplnych otoczenia, gdyż 
daje ocenę łącznego wpływu tem peratury, wilgotności i ruchu powietrza 
na gospodarkę cieplną ustroju. Nasze wyniki wskazują, że posiłkowanie 
się podobnymi ł ą c z n y m i  wskaźnikami oceny wpływu mikroklimatu

Hyc. 6. Zależność między wydajnością 
pracy w  tkalni a wilgotnością względ­
ną powietrza. Korelacja dodatnia, zna­

mienna; r — +  0,75; P >  99%.
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na organizm wymaga dużej o s t r o ż n o ś c i  zależnie od warunków, 
w jakich przeprowadza się badanie. Jak  to podkreślają ostatnio autorzy 
radzieccy (Smelanskij), niejednokrotnie lepiej jest oceniać poszczególne 
cechy mikroklimatu oddzielnie.

Stwierdzony przez nas korzystny wpływ wysokiej wilgotności powie­
trza na pracę w tkalni, zgodnie zresztą z danymi z piśmiennictwa, zwraca 
uwagę na znaczenie, jakie ma dla technicznego przebiegu produkcji stałe 
utrzym ywanie wilgotności w tkalni na j e d n o l i t y m ,  wysokim po­
ziomie. Jest rzeczą charakterystyczną, że w zakładzie 4, gdzie w tkalni 
wydajność pracy jest znacznie większa niż w zakładzie 3, dzięki nowo­
czesnym urządzeniom klimatyzacyjnym wahania dzienne wilgotności nie 
przekraczały 10%, podczas gdy w tkalni zakładu 3 dochodziły niekiedy 
do 50%. Jak  podkreśla Ippolitow, zastosowanie odpowiednich automa­
tycznych urządzeń regulacyjnych, utrzym ujących wilgotność na stałym 
pożądanym poziomie, jest jednym z warunków wysokiej wydajności pra­
cy tkalni.

OMÓWIENIE WYNIKÓW I WNIOSKI

Omówione powyżej obserwacje wskazują, że gorący mikroklimat 
w istotny sposób zwiększa poziom absencji chorobowej i obniża wydaj­
ność pracy w przemyśle bawełnianym, a w szczególności w tkalniach. Jak 
można obliczyć teoretycznie z równania regresji podanego na ryc. 5, obni­
żenie przeciętnej tem peratury powietrza w tkalni o ok. 2 — 3° powinno 
w płynąć na w p r o s t  w y d a j n o ś c i  p r a c y  o 4 — 6 co — 
jak można się spodziewać — powinno o takiż mniej więcej odsetek zwięk­
szyć produkcję.

Jednocześnie taka poprawa warunków środowiska cieplnego w tkalni 
powinna o b n i ż y ć  a b s e n c j ę  c h o r o b o w ą  (szczególnie 
z powodu chorób układu krążenia) do poziomu bliskiego absencji w dzia­
łach nieklimatyzowanych, a  więc ok. 0,4%. W wyniku poprawy warun­
ków klimatycznych w tkalniach można się spodziewać zwiększenia pro­
dukcji ok. 5%, nie licząc innych korzyści wynikających z poprawy stanu 
zdrowotnego i sprawności pracowników, których nawet w przybliżeniu 
nie można liczbowo określić (np. zmniejszenie wydatków na leczenie i za­
siłki chorobowe itp.). O tym, że obniżenie wysokiej tem peratury powie­
trza w  tkalniach, która nie jest wcale konieczna ze względów technolo­
gicznych, jest najzupełniej możliwe, świadczą doświadczenia radzieckie 
(Ippolitow). Należy w  tym  celu wyposażyć sale produkcyjne w nowo­
czesne, z a u t o m a t y z o w a n e  u r z ą d z e n i a  k l i m a t y z a ­
c y j n e  utrzym ujące tem peraturę i wilgotność w tkalni na wymaganym 
poziomie. Jeżeli przy tym  zważymy, że nowoczesna klimatyzacja zapo­
biega dużym wahaniom w wilgotności powietrza, które bardzo przeszka­
dzają w produkcji — otrzymamy dalsze zwiększenie wydajności zakładów.

Zasadniczo nie było celem niniejszej pracy badanie fizjologicznych me­
chanizmów oddziaływania gorącego mikroklimatu na ustrój ludzki. Wy­
daje nam się jednak, że zaobserwowane przez nas fakty wyjaśniają do 
pewnego stopnia zjawisko większej zapadalności na tzw. „choroby z prze­
ziębienia" w zawodach, w których praca odbywa się w jednostajnym 
ciepłym mikroklimacie. Prawdopodobnie organizm tak przyzwyczaja się 
w tych warunkach do braku intensywniejszych bodźców cieplnych, że 
w znacznej mierze traci zdolność szybkiej adaptacji w przypadku przej­
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ścia do innego, chłodniejszego otoczenia. W związku z tym  wyłania się 
pytanie, czy nie można by zapobiegać częstym chorobom z przeziębienia 
wśród tych grup pracowników przez opracowanie dla nich odpowiednich 
metod „hartowania się“ (proponuje to np. Kojranskij), właściwego spędza­
nia przerw  w czasie pracy, położenia specjalnego nacisku na sport i wy­
chowanie fizyczne na świeżym powietrzu itp. Rozwiązanie jednak tego 
zagadnienia wymaga dalszych badań i obserwcji.

Stwierdzenie dużej zapadalności na choroby serca i naczyń oraz na 
choroby gośćcowe wśród pracowników tkalni i przędzalni może nasuwać 
pytanie, czy nie należałoby zastanowić się nad pewną s e l e k c j ą  
wśród osób chcących pracować w tych działach. Wydaje nam się, że 
wskazana jest pewna ostrożność w kwalifikowaniu do pracy w tkalniach 
i przędzalniach osób z tym i schorzeniami. Prace te uchodzą za lekkie
i z tego względu na ogół nie eliminowano od nich ludzi z uszkodzeniami 
układu krążenia względnie z reumatyzmem, co — zdaniem naszym — jest 
nie zawsze słuszne. W każdym razie wydaje się celowe podjęcie dokład­
nych badań o charakterze klinicznym dla ścisłego ustalenia wskazań co 
do zdolności do pracy w gorących działach przemysłu włókienniczego 
w różnych przypadkach tych schorzeń.

Przemysł włókienniczy pod względem liczby zatrudnionych pracowni­
ków jest jednym z największych w naszym kraju. Przyjęło się zdanie, 
że praca włókniarza jest niemęcząca i nie naraża na szczególne szkodli­
wości. Stąd mało na ogół danych na ten tem at w piśmiennictwie, a jeszcze 
mniej w polskim. Publikacje ukazujące się do tej pory u nas zwracały 
przy tym główną uwagę na zagadnienie pyłu, zwłaszcza w działach przy­
gotowawczych przędzalni, względnie na pewne szkodliwości chemiczne 
w niektórych działach wykończalni. Jednak gorący mikroklimat tkalni
i przędzalni również jest w pewnym stopniu szkodliwy dla zdrowia, z cze­
go powinien sobie dokładnie zdawać sprawę przede wszystkim lekarz 
przemysłowy.

я  Н о ф е р ,  С. П о д д е м б н я к

ВЛИЯНИЕ Ж А РКО ГО  М ИКРО КЛИ М А ТА  В П РЯ Д И Л ЬН Ы Х  И ТКАЦКИХ 
ЦЕХАХ НА А БС Е Н Т И РО В А Н И Е  ПО БО Л Е ЗН И  

И НА П РО И ЗВ О Д И ТЕЛ ЬН О С ТЬ ТРУ Д А  РА БО ЧИ Х

С о д е р ж а н и е

На основании годичного подробного учета абсентирования рабочих по болезниг 
и их заболеваемости в прядильном заводе хлопчатобумажной промышленности 
с общим количеством 10 ООО рабочих было обнаружено, что абсентирование и за­
болеваемость выше всего в ткацком цеху, а затем  в прядильни, а самые низкие 
в остальных, неклиматизированных отделениях завода.

Это явление авторы ставят в зависимость от неблагоприятного влияния на 
здоровье рабочих жаркого микроклимата в ткацких и прядильных цехах. В ткац­
ких цехах найболыпое количество дней нетрудоспособности было вызвано бо­
лезнями сердца и сосудов, гриппом и ревматизмом. Заболеваемость этими фор­
мами, по сравнению с другими производственными отделениями, уменьш алась 
по мере улучшения условий микроклимата.
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Во второй части своей работы авторы, основываясь на исследованиях в 2  ткац­
ких цехах с разным микроклиматом, константируют зависимость производитель­
ности труда от термических условий среды. Высокая температура воздуха влияет 
в высокой степени на понижение производительности труда в ткацком цеху.

J. N  о f  е г, S. P o d d ę b n i a k

INFLUENCE OF НОТ MICROCLIMATE OF THE SPINNING AND  WEAVING 
MILLS ON THE WORKERS'SICKNESS ABSENTEEISM AND EFFICIENCY OF

THEIR WORK

>S u m m a r y

On the basis of one year careful registration of sickness absenteeism and morbidity 
incidence in the textile cotton industry factory emploing about 10.000 workers, it  was 
established that the greatest absenteeism and morbidity is to be note.1 in the wea­
ving mill, and then in the spinning mill, and the smallest — in the reamining depart­
ments, in  which better microclimatic conditions prevailed. This phenomen is consi- 
dere.i by the authors to result from the disadvantageous influence of hot microcli­
mate in weaving and spinning mills on the workers' health. In the weaving m ills  
the greatest number of days of disability due to sickness was caused by diseases the  
circulatory system,  as well as by influenza and rheumatism. The incidence of those 
diseases, compared with the morbidity in other branches of the mills, decreased with  
the improvement of microclimatic conditions.

On the basis of the results of their investigation carried out in two weaving m ills 
w ith a different microclimate, the authors ascertain in the second part of their paper, 
that the thermic conditions of the enviromment exercise a definite influence on the  
output of the work in a w eaving mill.
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